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Studya
nad rasami i odmianami bydła rogatego w P o lsce .

Pod tym tytułem ogłoszona została drukiem w Roczni
kach Komisyi fizyograficznej Akademii Umiejętności poważna 
praca naukowa D ra W a l e r y a n a  K l e c k i e g o ,  profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Badanie ras i odmian zwierząt domowych, nietylko wiel
kie ma dla samej nauki hodowli znaczenie, bo stwarza dla 
niej umiejętną i ścisłą podstawę, ale niemniej poważne ma ono 
również znaczenie dla biologii ogólnej i fizyografii a pośre
dnio nawet dla historyi, etnografii i antropologii, na co zwra
cał już przed trzydziestu laty uwagę jeden z twórców antro
pologii P a w e ł  B r o c a ,  ceniąc doniosłość badań zootechni
cznych dla nauki, nad którą pracował.

W  Polsce niewiele zajmowano się dotychczas badaniem 
ras zwierząt domowych, a istniejące opisy ras krajowych, z ja- 
kiemi się spotykam y w dawnej literaturze polskiej, mają cha
rak ter opisów na użytek praktycznych gospodarzy pisanych, 
bez żadnej pretensyi do ścisłości i metodyki naukowej.

Nie wiele inny charakter mają także pobieżne opisy, 
znajdujące się i w naszych nowszych podręcznikach hodowli; 
opisy te mogły być tylko ogólnikowe, ze względu na niewiel
kie rozmiary tych książek, ja k  i na czytelników, dla których 
one były przeznaczone, a przede wszy s.tkiem brak monografi
cznych opracowań różnych ras, odmian i zawodów bydła ro
gatego w Polsce nie przyczyniał się do więcej naukowego 
traktowania rzeczy.

Pierwsze badania naukowe nad krajowemi rasami bydła 
zawdzięczamy Dr. S t a n i s ł a w o w i  K r u s z y ń s k i e m u ,  który 
kraniometrycznie badał „bydło brunatne leśne" między W isłą 
a Sanem, oraz „bydło tatrzańskie1'. Główną zasługą K r u s z y ń 
s k i e g o  jest to, że zaczął badać bydło rogate w Polsce m e
t o d a m i  n a u k o w e  mi .  Mniej więcej współcześnie z K r u 
s z y ń s k i m  zaczął ogłaszać swoje prace nad bydłem galicyj- 
skiem Dr. A n t o n i  B a r a ń s k i ,  prof, szkoły weterynaryjnej

we Lwowie, a wśród naukowych prac nad bydłem rogatem 
w Polsce z omawianej epoki zasługuje na uwagę rozprawa 
B o l e s  ł a w a G e t  k o  W y  d ż g i, ogłoszona w Pamiętniku fizyo- 
graficznym t. Y II (1887) p. t.: „Przyczynek do monografii 
bydła rasy świętokrzyskiej".

Wspomnianym pracom naukowym można zarzucić, że 
były prowadzone niedośe metodycznie, a niejednokrotnie na 
podstawie ogólnych i powierzchownych obserwacyi wyprowa
dzano śmiałe wnioski, do których nie uprawniał ani zebrany 
materyał, ani użyta do jego opracowania metoda.

Pierwsze s y s t e m a t y c z n e  i ś c i s ł e  p r a c e  n a u k o 
w e  nad bydłem rogatem w Galieyi rozpoczyna prof. Dr. L e o 
p o l d  A d a m  e t  z. a opierając się na szczegółowych badaniach 
kraniologicznych, wykazuje, że brunatne bydło polskie nie
wątpliwie należy do typu bos taurus brachyceros. W yświetliwszy 
pochodzenie t. zw. brunatnego bydła polskiego i oznaczywszy 
jego stanowisko w systemie ras, rozpoczął A d am  e t  z meto
dyczne studya nad niektóremi rasami bydła rogatego w Ga- 
licyi, a przedewszystkiem nad zachodnio-galicyjskiem bydłem, 
czerwonem, na które już dawniej zwracał uwagę hodowców 
prof. M. W i l c k e n s .

Opierając się na faktach ujawnionych przez badania i ob- 
serwacye, A d a m e t z a ,  ogłosił w r. 1897 w Deutsche land- 
wirtschaftliche Presse prof. Dr. H o ł d e f l e i s s  artykuł p. t.: 
vDas polnische Rothvieh“, k tóry zwrócił uwagę rolników niemie- 

- ckich na hodowlę galicyj ską.
W  tymże czasie uczeń prof. H o l d e f l e i s s a  p. K.  Roz -  

C i s z e w s k i  badał rozmaite odmiany bydła stepowego na Po
dolu, U krainie i w Ckersońszczyznie a wynik tych badań 
w języku rosyjskim drukiem ogłosił. Z uczniów prof. A d a 
m e t z a  p. M a r e k  Ł u s z c z k i e w i c z  opracował do Sprawo
zdania Komisyi fizyograficznej artykuł p. t.: „O bydle gór 
świętokrzyskich “.

K a r o l  M a 1 s b u r  g, prof, szkoły rolniczej w Czernicho
wie, w rozprawie swej p. t.: „Z systematyki bydła krajo
wego" (r. 1894) zestawił i omówił dawniejsze prace nad by
dłem krajowem, a biorąc za punkt wyjścia pierwszą pracę 
A d a m e t z a ,  o krajowem bydle brunatnem — dodał swoje 
własne cenne spostrzeżenia nad galićyjskiemi rasami bydła 
rogatego, poparte pomiarami czaszek.

Ściśle naukowe badania nad rasami, odmianami i zawo
dami bydła rogatego w Polsce datują się, jak  widzimy, od 
niedawnego dopiero czasu; galicyjskie odmiany zaczął syste
matycznie opracowywać A d a m e t z  i wiele pozostaje tutaj 
jeszcze do zrobienia, a o bydle rogatem w Królestwie Pol
skiem i na wschodnich kresach Polski mniej jeszcze wiemy, 
ja k  o bydle galicyjskiem. To też obszerne jest tam pole dla
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wielu badaczów, uprawiających praktycznie, a przedewszyst- 
kiem naukowo hodowlę bydła.

Dokładne i naukowe zbadanie różnych odmian i zawo
dów bydła krajowego w rozmaitych okolicach Polski jest je
dynym sposobem ustalenia jego systematyki. Badania takie, 
a przedewszystkiem ścisłe pomiary bydła żywego i szkieletów 
mają tutaj doniosłe znaczenie. Pomimo licznych prac w tym 
kierunku juz podjętych, nie da się jeszcze tego powiedzieć, 
zeby metody wykonywania tych pomiarów były dostatecznie 
ustalone, skutkiem czego wnioski wyprowadzone z dokonanych 
w ten sposób pomiarów nastręczają zbyt często różne wątpli
wością bo się odczuwa brak krytycznych, porównawczych 
studyów metodologicznych, wyświetlających znaczenie niektó
rych pomiarów, granice wahań wśród różnych osobników je
dne] rasy, w porównaniu z wahaniami u różnych ras i t." d. 
Do wyświetlenia wielu z tych kwestyi przyczynić się może 
zebranie przez licznych obserwatorów znacznego materyału 
cyfrowego, uzyskanego tą  s a m ą  m e t o d ą ,  a odnoszącego się 
do r o ż n y c h  odmian tych niewielu ras, z jakiemi się w kraju  
naszym spotykamy. Dotychczas ustanawiano szematy. do któ
rych mniej lub więcej sztucznie wciągano rozmaite odmiany 
lub zawody bydła krajowego, poprzestając zazwyczaj na po
wierzchownej ich znajomości — co pociągało za 'sobą różnice 
w poglądach na systematykę bydła krajowego, mnogość syste
mów klasyfikacyi, różne oceny indywidualne przy braku ma- 
teryałn objektywnego, scisłego i rzeczowego.

Prof. K i e c k i ,  przystępując do naukowych „ S t u d y ó w  
n a d  r a s a m i  i od m i a n a m i  b y d ł a  r o g a t e g o  w P o l s c e “ 
obrał mną drogę, a mianowicie postawił sobie za zasadę: 
najpierw przeprowadzić możliwie dokładne naukowe badania 
nad bydłem n i e  c a ł y c h  p r o  w i n  c y i r ■ a l e  p o w i a t ó w ,  
a n a w e t  g m i n ,  c z a s e m  n a w e t  p o j e d y n c z y c h  o b ó r  
a d o p i e r o  n a  p o d s t a w i e  t a k  z e b r a n e g o  m a t e r y a ł u  
b u d o w a ć  w n i o s k i  o g ól  n i e j s z e j n a t u r  y. Do zbierania 
w ten sposob materyału, zachęcił Prof. K i e c k i  uczniów koń
czących nauki na Studyum Rolniczem Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, o b e z n a n y c h  z m e t o d a m i  w y k o n y w a n i  a°p o- 
m l a r ó w  zootechnicznych i ich znaczeniem — sam zaś zebrany 
przez uczniów materyał surowy zaczął opracowywać krytycznie 
i publikować. ■:

W  ten sposób przeprowadzić się mające studya nad by
dłem krajowem w Polsce rozpoczął Prof. K i e c k i  opisem 
jednej z poprawnych obór krajowego bydła w Król. Polsldem 
i to obory p. L u d w i k a  G ó r s k i e g o  w Sterdyni. Pomia
ram i i opisem bydła w Sterdyni zajął się pan A u g u s t  D e h n e l  
a sprawdził je i uzupełnił p. W a c ł a w  Z a k r z e w s k i .  Dalszą 
część „Studyów nad rasami i odmianami bydła rogatego 
w Polsce Prof. K l e c k i e g o  zajmuje się bydłem krajowem 
zremi nurskiej, którego pomiary i opis opracował p.. Ż. I  li
n a  t o w i c z. Część zaś ostatnia i to najobszerniejsza, a zatytuło
wana: Studya nad bydłem nadbużańskiem ‘£ opracowana przez
Prot. K l e c k i e g o ,  oprócz krytycznego rozbioru materyału cy
frowego, zebranego przez pp. D e h n e 1 a i Z a k r z e w s k i e g o  
wykazuje stopień poprawności i wyrównania, do jakiego do- 
prowadzonem zostało nadbużańskie bydło krajowe przez dłu
goletnią hodowlę w dobrach Sterdyń, oraz porównanie tego by
cia z bydłem innych ras i odmian, a w szczególności z pier- 
wotnem bydłem z ziemi nurskiej, a także z „czerwonem by
dłem polskiem , nad którego uszlachetnieniem od kilku lat 
gorliwie pracuje Komitet krakowskiego Towarzystwa rolniczego 

. Poważna i wyjątkowo mozolna praca Prof. K l e c k i e g o  
daje nam cały szereg wyników, nader ważnych i interesują- 
cych ze względu na rozmaite pytania, nastręczające się p r z y  
rozstrząsaniu sprawy „ h o d o w l i  b y d ł a  k r a j  o we  o- o“. Li
cznie zgromadzony i dokładnie rozebrany materyał "cyfrowy 

aje nam w pracy Prof. K l e c k i e g o  wiele wskazówek, ty
czących się ogólnej metodyki pomiarów i właściwego ich in
terpretowania, a przeprowadzone w tej pracy badanie granic 
wahań pomiarów w obrębie jednego chowu i w obrębie sze
regu ras, przyczynia się bezsprzecznie do ściślejszego okre
ślenia rzeczywistej wartości pomiarów. Z pracy Prof. K l e c -  
t i e g o  okazuje się dalej, że postęp w uszlachetnieniu istotnie 

znajduje wyraz w wynikach pomiarów, a przy tem, że w pe

wnej mierze pomiary uwydatniają korrelacyę między różnymi 
wymiaiami a względnie s t o s u n k a m i  wymiarów oraz korre
lacyę między zmianami tych wymiarów, sprowadzonemi przez 
uszlachetnienie. '

, Może najbardziej interesującym wynikiem naukow ychstu- 
. J'ow Rro*- Kleckiego nad bydłem nadbuźańskiem jest wykazanie 
ze  r o z m a i t e  w ł a ś c i w o ś c i  (w porównaniu z czerwonem 
bydłem polskiem) b y d ł a  s t e r d y ń s k i e g o  a w i ę c  b y d ł a  
d o s y ć  j uż u s z l a c h e t n i o n e g o  j a k b y  w z a w i ą z k u  od-  
" ,  e s c  m o ż n a  w t e g o  b y d ł a  p r o t o t y p i e ,  t. j. w b y -  
d 1 e z z i e m i  n u r s k i e j .  p r z e z k t ó re g o ' u s z 1 a c h e t n i e- 
n i e p o w s t a ł o  b y d ł o  s t e r  d y ń s k i e.

Pracy Prof. K l e c k i e g o  przypisać nadto należy wielkie 
znaczenie metodologiczne. Dokładne zbadanie nader obfitego 
materyału pomiarowego przez Prof. K l e c k i e g o  przekonywa 
ze wartość pomiarów ma może daleko większe znaczenie, niż 
pospolicie się mniema, a m ateryały pomiarowe podawane przez 
rożnych badaczy dałyby nierównie więcej, gdyby zbierane 

y y  u m i e j ę t n i e  i ś c i ś l e ,  gdyby metoda wykonywania 
pomiarow bydła była ja k  n a j d o k ł a d n i e j s z a  i j e d n o 
stajna, gdyby prace niedbałe i nieumiejętne nie stawiały w wąt
pliwość prac dobrze wykonanych gdy wreszcie rezultaty 
dobrze przeprowadzonych pomiarów interpretowane były umie
jętnie a wynikające z tej interpretacyi wnioski specyalnie 
były kotrolowane na większej liczbie okazów.

Studya nad bydłem nadbuźańskiem Prof. K l e c k i e g o  
są przykładem, ja k  wypada pojmować interpretacyę wyników 
pomiarow, a dalsze w tym kierunku prace Szanownego Au
tora wyświetlą z pewnością niejedną jeszcze sprawę, rozwiążą 
niejedno jeszcze pytanie, a temsamem przyczynią się do po 
wstania prawdziwie naukowej zoometryi. równocześnie zapozna
jąc nas d o k ł a d n i e  z hodowanem u nas bydłem, zwłaszcza 
kraJowem- Stefan Bojanoivski.

Obrady mleczarskie w Wiedniu
przez

D r a  W a l e r y a n a  K l e c k i e g o
prof. Uniw. Jag ie l l .

Ciąg dalszy.

1. Inspekcye,  konkursy i premiowania obór.  —  S p o s o b y  
udoskonalenia wyrobu masła.

Fachowe obrady w p l e n u m  W ydziału, które nastąpiły 
po załatwieniu spraw adm inistracyjnych i po posiedzeniach 
sekcyjnych, rozpoczęły się referatem p. H e r  z a , właściciela 
mleczarni w Guntramsdorf, o z a p r o w a d z e n i u  i n s p e k c y i
0 b o r  o r a z  o k o n k u r s a c h  i p r e m i o w a n i u  obór .  
A edług uchwał Wiecu, powziętych w myśl wniosku Prof. 
W i n k l e r a ,  należy dążyć do zaprowadzenia inspekcyi obór 
oraz premiowania takich gospodarstw, w których sposób pie
lęgnowania bydła i prowadzenia obory odpowiada wymaga
niom^ mleczarstwa i hygieny. Corocznem urządzaniem kon
kursów i premiowań mogłyby się zająć rady dla kultury, towa
rzystwa rolnicze i związki mleczarń. Peryodyczne inspekcye
1 konkursy odbywają się z powodzeniem od przeszło 10 lat 
w Szwaj caryi. â  konkurs obór, urządzony w Szlezwig-Hol- 
sztynie w r. 1903 przy sposobności hygieniczno-mleczarskiej 
wystawy w Hamburgu spotkał zię z powszechnem uznaniem 
Wszak pierwszym warunkiem otrzymywania prawdziwie do
brych produktów nabiałowych jest produkcya czystego, dobrego 
i z rowego mleka. Zwłaszcza tam, g'dzie chodzi o zaopatrywanie 
miast w mleko, albo o wyrób serów, których ze złego’mleka 
umiejętnie i dobrze wyrabiać nie można, inspekcye, konkursy 
i premiowania obór byłyby bardzo pożądane.

Referent, p. H e r  z, radzi zorganizować komisye okrę
gowe, zjednoczone w większe związki, podległe Towarzystwu 
rolniczemu. Komisye_ te dwa razy do roku przeprowadzałyby 
mspekcyę obór, zapisując starannie rezultaty jej, t. j. opis



stanu obory i jej prowadzenia w danej chwili, w stale pro
wadzonych księgach. Premiowanie odbywałoby się podług 
instrukcyi i premie byłyby udzielane „za względny postęp1!, 
t, j. za poprawienie sposobu prowadzenia obory od czasu po
przedniej inspekcyi. O rezultatach inspekcyi komisye składa
łyby sprawozdania Związkowi centralnemu. Komisye takie 
przygotowywałyby grunt dla wystaw okręgowych, względnie, 
lokalnych, które na drobnych gospodarzy daleko więcej wy
wierają wpływu, niż wielkie wystawy centralne. Na takich 
wystawach lokalnych należałoby wystawiać nie tylko sztuki 
wyborowe, ale także ilustrować popełniane w danej okolicy 
t y p o w e  b ł ę d y  h o d o w l a n e  i łączyć z tem odpowiednie 
pouczenia. Przy sposobności wystaw lokalnych możnaby orga
nizować zwiedzanie najlepiej w okolicy prowadzonych obór, 
pouczać o zasadach premiowania (ew. punktowania), wykony
wać nadzór nad buhajami gminnymi, a nadto połączyć z tem 
akcyę w kierunku ubezpieczenia bydła. Komisye takie, zor
ganizowane w większe związki, zastąpiłyby poniekąd duńskie 
„związki kontrolne11, których zaprowadzenie w Austryi jest 
obecnie przedwczesne i byłoby zbyt kosztowne.

Referatu pana H e r  z a  Wydział n i e  zaakceptował; 
uznano, że został pojęty zbyt szeroko przez referenta, 
który objął nim także prowadzenie hodowli wogóle, sprawę 
wystaw i t. d., zamiast ograniczyć się do opracowania spra
wy inspekcyi i konkursów obór ze w z g l ę d u  n a  p r o- 
d u k e y ę  n a b i a ł o w ą ,  a z w ł a s z c z a  w y r ó b  s e r ó w ;  
przytem nie podano w referacie szczegółowych przepisów 
o sposobie przeprowadzania inspekcyi. Projekt utworzenia- spe- 
cyalnej organizacyi komisyi inspekcyjnych również nie zna
lazł uznania w łonie Wydziału. Podniesiono trudności, połą
czone z powoływaniem do życia nowych organizacyi obok 
już istniejących, (Prof .  Dr .  W i n k l e r )  i wynikające z tego 
kolizye (kumulacyę urzędów i t. p.) (Dyr. T o il  i nger). Se
kretarz Komitetu wyjaśnił, że sprawa zorganizowania inspek
cyi i konkursów inaczej była pojętą przez Wiec. Chodziło
0 to, aby wpłynąć na towarzystwa rolnicze, by za przykła
dem Szwaj car yi i Niemiec zaprowadziły konkursy obór i nagra
dzanie urządzonych i prowadzonych odpowiednio ze w z g l ę d u  
na  w y m a g a n i a  m l e c z a r s t w a  i h y g i e n y  m l e c z a r 
s k i e j  (a więc uwzględniając także żywienie krów). Wpra
wdzie robi się to już tu i owdzie, ale w zbyt małych roz
miarach. W okolicy n. p. Doren (szkoła serowarska) zapro
wadzono nagrody za usunięcie praktykowanego tam systemu 
zbierania gnojówki w zbiornikach pod oborą się znajdują
cych, co oczywiście nie wpływa korzystnie na zdatność mleka, 
pochodzącego z tych obór do przeróbki na ser. Za pomocą 
tych nagród osiągnięto to, że w wielu oborach te wadliwe 
urządzenia zastąpiono odpowiedniemi. Instytucye rolnicze mo
głyby wiec i gdzieindziej wysadzać komisye (w których skła
dzie znaleźć by się musieli także wędrowny nauczyciel mle
czarstwa i weterynarz), które zajęłyby się inspekcyą obór
1 urządzaniem konkursów. Inni mówcy twierdzili, że akcyę 
tę należałoby wyłącznie zalecić s p ó ł k o m  m l e c z a r s k i m ;  
mogłoby to nawet wejść do statutów tych spółek w taki spo
sób, że tylko uczestnicy spółki mieliby prawo ubiegania się 
o nagrody. Na razie należałoby tylko tam propagować zapro
wadzenie inspekcyi i konkursów, gdzie ludność już do tego 
jest poniekąd przygotowaną, t. j. rozumie znaczenie odpowie
dniego urządzenia obory i racyonalnego w niej gospodarstwa 
ze względu, na dobroć produktów nabiałowych. Referent 
p. H e r  z wyjaśnił, że opracował swój projekt, mając na my
śli okolice, w których mleczarń spółkowych niema, zgodził się 
jednakże na própozycyę Wydziału i przyrzekł opracować 
szczegółowy regulamin inspekcyi i konkursów obór, oraz 
zasady premiowania w duchu otrzymanych wskazówek i zużytko- 
wując wzory szwajcarskie i niemieckie.

Referat o . s p o s o b a c h  u d o s k o n a l e n i a  w y r o b u  
m a s ł a  przedłożył w imieniu sekcyi p. O s t e r  m a y  er ,  kra
jowy nauczyciel wędrowny 'mleczarstwa z Berna. W referacie 
tym przedstawił następujące przez Wiec mleczarski poru
szone sprawy: 1) centralizacyi mleczarń, 2) potrzeby opraco
wania wzorowego regulaminu dostawy mleka do mleczarń, 
3) wydania popularnego podręcznika wyrobu masła, 4) maj

strów mleczarskich (maślarzy), 5) oznaczania cech dobrego 
masła z różnych regionów, 6) stacyi kontroli masła, 7) spo
sobów zapewnienia mleczarniom dobrej soli.

Co się tyczy centralizacyi mleczarń, t. j. dążenia, aby 
małe mleczarnie łączyły się w większe przedsiębiorstwa, — 
niema wątpliwości, że jest ona pożądaną ze względu na na
danie masłu jednolitości, której brak jest jedną z najważniej
szych przeszkód znalezienia dobrego zbytu. Już na Wiecu 
mleczarskim podniesiono (Dyr. Ga b r i e l ) ,  że wadliwe masło 
najczęściej wyrabiają m a ł e  mleczarnie i że dlatego należy 
popierać powstawanie większych spółek mleczarskich, a tam, 
gdzie bezpośrednia dostawa mleka nie jest możliwa lub wska
zana, należy dążyć do tworzenia stacyi śmietankowych.

Również koniecznie jest potrzebne zaprowadzenie wzo
rowych regulaminów dostawy mleka, któreby zapewniały mle
czarni. że dostarczone mleko będzie zawsze dobre, czyste 
i zdrowe, że nie będzie pochodziło od krów, żywionych nie
odpowiednio, że przed dostarczeniem do mleczarni będzie od
powiednio ochłodzone, że nie będzie mieszaniną z kilku udo-, 
jów i t. d.

Wydanie praktycznego podręcznika wyrobu masła, na
pisanego przystępnie, również jest bardzo pożądanem.

Ze wszystkich jednak poruszonych na Wiecu sposobów 
wpłynięcia na poprawienie dobroci masła, jeden szczególnie t 

1 zasługuje na to, aby go wprowadzić w życie; sposobem^ tym 
jest ustanowienie majstrów mleczarskich (maślarzy). Majstro
wie tacy objeżdżaliby mleczarnie i pozostając w każdej mle
czarni tydzień czasu lub więcej, uczyliby na miejscu jak  
należy wyrób prowadzić, dawaliby rady. wskazywaliby błędy 
i t. d. Tego robić nie może jeden instruktor mleczarski lub 
wędrowny nauczyciel, który ma szersze i inne zadanie. Na 
30 — 40 mleczarń musiałby być jeden taki majster. Zatrzy
mywałby się dłużej w tych mleczarniach, których masło bar
dziej odbiega od wymagań, o czem już z góry mógłby, wie
dzieć, uczestnicząc w stałych wystawach masła. Stanowiska 
maślarzy należałoby powierzać wyehowańcom (ukończonym) 
szkól mleczarskich. Uposażenie wynosiłoby około 1200 koron. 
Możnaby słusznie żądać, aby mleczarnie do pokrycia wyni
kających stąd kosztów się przyczyniały, a nadto dawały ma- 
ślarzowi wikt podczas jego odwiedzin. Wszyscy maślarze mu
sieliby być przydzieleni instruktorowi mleczarskiemu albo 
kierownikowi najbliższej szkoły mleczarskiej i pod jego nad
zorem pracowaliby jednolicie według jednej instrukcyi, którą 
opracowałby Wydział komitetu mleczarskiego. Instrukcya mu
siałaby specyalnie uwzględniać wyrób masła eksportowego. 
Na Węgrzech osiągnięto ujednostajnienie masła głównie dzięki 
pracy takich, przez państwo ustanowionych, maślarzy. Tym
czasem. zanim się znajdą środki na wprowadzenie w życie 
tej instytucyi maślarzy w Austryi, możnaby myśleć o usta
nowieniu stałych inspekcyi mleczarń przez kierowników mle
czarń. znanych z dobroci produktów, — w. praktyce jednak 
myśl ta byłaby trudną do urzeczywistnienia.

Na Wiecu poruszoną także była sprawa soli. Wiec 
uchwalił zwrócić się do Rządu z prośbą, aby zapewnił mle
czarniom możność nabywania po umiarkowanej cenie wybo
rowej soli. zwłaszcza dla masła eksportowego; pokazało się 
bowiem z prób, przeprowadzonych w mleczarni szkoły mle
czarskiej we Friedland, że sól austryacka (z Ebensee) daje 
masłu gorzkawy posmak (wskutek dosyć znacznej zawartości 
chlorku wapniowego i magnowego). P. O s t e r m a y e r  sądzi, 
że oczyszczanie soli austryackiej przez przekrystalizowywanie 
łatwo dałoby, się zarządzić. Zanim by to jednak rząd wprowa
dził w życie na większą skalę, możnaby poczynić starania, 
aby rząd ułatwił import zagranicznej soli dla mleczarń (n. p; 
doskonałej bawarskiej soli z Reichenhallu), a to przez ulgi 

\ cłowe. •
Sprawa „peryodycznego oznaczania przez stałą komi- 

; syę cech dobrego masła z rozmaitych’ regionów produk- 
i cyi11 nie była na Wiecu dostatecznie szczegółowo omówioną, 

i'powzięta co do tego uchwała jest dosyć mglistą. Referent 
: sądzi, że uczyni się zadość życzeniu wnioskodawcy, gdy się 
; będzie, gromadziło w Komitecie i peryodycznie ogłaszało nad- 
| sylane przez zarządy prowincyonalnych wystaw masła spra-
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wozdania, tyczące się własności w ystaw ionych prób, dążąc 
w  ten sposób do w ypośrodkow ania ch arak te ry s ty k i typów  
masła, w yrabianego w różnych stronach.

Na W iecu poruszono także spraw ę tw orzenia za p rzy 
kładem  H olandyi „stacyi kontroli m asła44. H olenderskie sta- 
cye nie ty lko  badają  masło i w ystaw iają odpowiednie świa
dectwa, ale (nadto uskuteczniają także kontrolę fabrykacyi. Zda
niem  referenta, w A ustry i niem a potrzeby tw orzenia tak ich  
stacyi. Pow stały one w H olandyi z powodu konkurency i m ar
garyny , której wyrób na w ielką skalę się tam  prowadzi.

A ustry i nowe ustciwodciwstwo pod tym  wzgdędom z&boz- 
piecza producentów  masła, a nadto is tn ie ją  stacye dośw iad
czalne i zakłady badania środków  spożywczych, k tóre  w przy
padkach, gdy kontro la m asła je s t potrzebną, są do dyspo- 
zycyi interesow anych.

W  dyskusy i nad referatem  p. O s t e r m a y e r a  stw ier
dzono konieczną potrzebę oddziaływ ania na popraw ienie m a
sła w A ustryi. Z asługuje n. p. na  uwagę, że spraw ozdania 
z w ystaw  m asła w A ustry i podnoszą, iż masło z pasteuryzo- 
w anej śm ietanki, w sku tek  nieum iejętnego w ykonyw ania pa- 
steuryzacyi je s t niedobre, a więc. naw et tam, gdzie już się 
stosuje udoskonaloną technikę, popełnia się jeszcze błędy; cóż 
dopiero tam, gdzie fab ry k acy a  je s t zupełnie pierw otna!'

 ̂ YV spraw ie dążenia do centralizow ania przeróbki .mleka 
w większych zakładach powszechnie się, godzono na to, źe 
dążenie to je s t  zupełnie uspraw iedliw ione i że centralizacya 
przeróbki m leka jest jed n y m  ze sposobów popraw ienia pro- 
du k cy i i podniesienia całego poziomu m leczarstwa.

Prof. W i n k l e r  podniósł szkodliw y wpływ  rozdrobnie
n ia  przem ysłu nabiałowego w kra jach  alpejskich. Zakorze
niony konserw atyzm  spraw ia, że powstaje tam  tak  wiele m a 
ł y c h  m leczarń. Zdaniem  p. W i e n i n g e r a  z Scharding, 
decentralizacyi m leczarskiej poniekąd są w inni fabrykanci 
cen try fug  przez to, że w yrabiają  i rozpow szechniają małe w i
rów ki, później zaradzić złemu je s t trudno, gdyż w  obiegu 
znajdu je  się dużo m ałych wirówek, k tó rych  nie m ożna rady 
kalnie usunąć, skoro raz ju ż  są; przez odprzedaw anie tych 
m ałych w irów ek przenosi się ty lko  zło w inne miejsce. N ale
żałoby nie rozpowszechniać m ałych wirówek, gdyż to wręcz 
szkodzi przem ysłowi nabiałowem u, p. W i e n i n g e r  je s t  także 
przeciw ny stacyom śm ietankow ym ; należałoby dążyć w y
łącznie do rozpow szechniania system u dostaw y m leka (nie 
śm ietanki). D yr. T o !  l i n g e r  podnosi trudności, z jak iem i 
się spotyka dążenie do centralizacyi m leczarskiej w górach 
z powodu trudności w transporcie m leka; tam -można "zaczy
nać akcyę m leczarską ty lko  przez popieranie zakładania m a
ły ch  m leczarń, a wzgl. stacyi śm ietankow ych. Zużytkow y- 
w anie odpadków  przeróbki mleka, tak  w ażne w k ra jach  a l
pejskich , najłatw iej i najlepiej da się uskutecznić p rzy  sy
stem ie stacyi śm ietankow ych. P. prezydent P i r k o  zw raca 
uwagę na to, że trudności transp  irfcowe są także poważną 
przeszkodą naw et p rzy  system ie stacyi śm ietankow ych; w Au
stry i dolnej stacye te nie w ytrzym ały  próby prak tycznej: 
zawsze by ły  niezliczone trudności i p rzykrości z powodu 
dostarczania śm ietanki o rozm aitej i nieodpowiedniej zaw ar
tości procentowej tłuszczu. W szyscy  mówcy zgadzają się na 
to, że  najlepszym  system em  jest dostaw a m leka, gorszym  — 
śm ietany, a najgorszym  — m asła; przy system ie stacyi śmie
tankow ych nałeży co  d z i e ń  robić oznaczenia tłuszczu w do
starczanej śmietanie. Inspek to r m leczarstw a w M inisteryum  
rolnictwa,^ p. C h a r o u s s e k  oświadcza, że ty lko  z radością 
można witać wszelkie usiłowania centralizow ania przeróbki 
m leka  w w iększych przedsiębiorstw ach. Jeżeli się okoliczno
ściowo „subw encyonuje m ałą w irów kę14, — to nie dlatego, aby 
się miało uznawać w zasadzie za w skazane popieranie m ałych 
mleczarń, lecz czyni się to z konieczności w pew nych przy
padkach, a m ianowicie wówczas, gdy  stworzenie w iększych 
centrów  m leczarskich nie je s t możliwe i gdy bez tej pomocy 
stosunki m leczarskie b y łyby  jeszcze gorsze.

W  spraw ie soli dla m leczarń wyjaśniono, że rząd  już 
się tą  spraw ą zajął. P róby  soli z Hallein. Aussee. W ieliczki 
i innych  miejscowości oddano do dokładnej analizy chem i
cznej. Masło, solone solą różnych typów  i różnego pochodze

nia, posłano do m iarodajnych firm ham burskich , dla oceny 
sm aku. Zdaje się,  ̂ że badania te prow adzą do wniosku, że 
w A ustry i znajdują  się pewne typy  soli, lepsze od niem ie- 
c 'u e .ji jednakże  dopiero po zupełnem  ukończeniu w spom nia
nych  badan będzie można powiedzieć o tern coś pewnego.

W  spraw ie „stacy i kontroli m asła44 zgodzono się z po
glądem  referenta. W  ciągu dyskusyi zrobiono uwagę, że sta 
cye te naw et w H olandyi stracą racyę  bytu i będą zwinięte 
z powodu wprow adzenia nowego ustaw odaw stw a przeciw ko 
m argarynie; z innej strony w yrażono przypuszczenie, że mimo 
to w H olandyi stacye się utrzym ają, gdyż oprócz ochrony 
przed konkurencyą m argaryny , celem ich je s t  popieranie pro- 
d ukcy i m asła (eksportowego), do czego p rzyczyn iają  się w y
daw ane przez stacye świadectwa. e d n

Sprawozdanie
z wystawy rolniczo-przemysłowej w Dębicy.

Ciąg dalszy.

Dział II.

R o l n i c t w o  i p o k r e w n e  g a ł ę z i e  p r o d u k c y l  
przedstaw ione by ły  w czterech grupach.

«■) T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  o k r ę g o w e  w ystawiło 
poglądową tablicę swej działalności. Najm łodsze z Tow arzystw  
okręgow ych, bo założone dopiero w roku 1896, rozwinęło 
w okręgu ropczycko-pilzneńskim  ruchliw ą pracę, k tó rą  cha
rak te ry zu ją  następujące cy fry : Członków pozyskano w r. 1903 
93, obecnie je s t  przeszło 100, w alnych zebrań odbyło się 9. 
posiedzeń w ydziału 27, spraw załatwiono 1013, kółek rolni
czych było w okręgu 49, istn ieje 41, z tego należy do Tow. 
rolniczego 9; powołano do życia 3 spółki m leczarskie ręczne 
i 1 parową, założono cały szereg stacyi dla w ypróbowania 
nasion zbożowych i okopowych, z tego 5 istniało w roku 1903; 
założono 3 stacye ogierów, '99  stacyi buchai i 4 obory zaro 
dowe, 20 stacyi knurów  i 3 chlewnie, 3 stacye baranów  i 2 
ow czarnie zarodowe, wreszcie 6 kurn ików  zarodowych; nadto 
subwencyonowano 5 wzorowych gnojowni. W  końcu zebrało 
Tow arzystw o w części z depozytów a w połowie z zakupna 
przeszło 250 tomów do biblioteki umieszczonej w siedzibie 
T ow arzystw a w D ębicy. Stosunkowo do działalności tej mie
liśm y skrom ne fundusze, jed n ak że  sum a w szystkich przychodów  
w yniosła 32.363 K oron 60 hal. z czego 28.615 K.' 48 hal. 
w ypada na fundusze kom itetu, zaś 3748 K. 12 hal. na fun
dusze własne. Jeśli porównam y, że przed założeniem Tow. 
okręgowego działalność kom itetu w powiatach ropczyckim  
i pilzneńskim  była  m inim alną (wszystkiego 2 stacyi - buchai 
na  140 gmin) to kw ota powyżej przytoczona okaże się zna- 
cznem  poparciem  p racy  rolniczej, a wym ienione cy fry  dzia
łalności dodatnim  w ynikiem  idei assocyacyi.

D ziałalność ta  zysku je  coraz więcej uznania, św iatlejsi 
w łościanie garn ą  się skw apliw ie do Tow arzystw a, słuchają 
pilnie w ykładów  i biorą udział żyw y w każdej p racy  podej
m o w an y  przez Tow arzystw o; niechętni i nieufni, k tórych 
w dzisiejszych czasach w oświeceńszych w arstw ach ludności 
każda nowa p raca społeczna spotyka, zaczynają się godzić 
z istnieniem  Tow arzystw a a naw et doń przystępują. Rezultatem  
tego uznania są subw encye Rad powiatowych, od k tó rych  
w  r. 1903 otrzym aliśm y 72 Koron, zaś w roku bieżącym 800 K

W  Z b i o r o w e j  w y s t a w i e  n a s i o n ,  z b ó ż  i o w o 
c ó w  wzięli udział następujący  w ystaw cy: T a d e u s z  S k o -  
ł u b a z Lubziny, K a r o l  H r u b y  z Pustyni, T a d e u s z  hr.  
Ł u b i e ń s k i  z Z isow a, hr. Z d z i s ł a w o w i e  T a r n o w s c y  
z Sędziszowa, M i k o ł a j  hr. R e y  z Przyborowa, P a u l i n a  
L e w i c k a  z Głobikówki, J ó z e f  F r e n l c l  z Machowej, K a 
r o l  B r o n e c  ze Siedlisk, E d w a r d  K a m i ń s k i  z Przyboro- 
wia, K a r o l  Z y g m u n t o w s k i  z D ębicy i P i n k a s  G o l d -  
f l u s s  z W iew iórki.
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Doborem nasion i uiniejętnem  układem  odznaczały się 
przedew szystkiem  w ystaw y pp. Hrubego, hr. R eya i Skołuby. 
W idoczny tu  w pływ  stacyi doświadczeń z nasionam i, pobu
dzających do selekcyi i dbałej hodowli zbóż i okopowizny, 
a jak  wielkim i dodatnim  był wpływ  tych stacyi na gospo
darstw a w łościańskie, omówimy to poniżej p rzy  kółkach
rolniczych. _ ,

Z ja rzy n  i kwiatów należy się zaszczytna w zm ianka 
nadinżynierow i Zygm untow skiem u z D ębicy, k tó ry  je s t zna
kom itym  hodowcą tychże, tworząc z n ieużytku  (rowu mate- 
rvałowego) śliczny ogród kw iatow y i w arzyw ny.

W  dziale I I  osobną grupę stanow iła w ystaw a G u s t a 
w a  S t a s z k i e w i c z a  z Rzemienia, odznaczająca się nietylko 
wspaniałym  i estetycznym  układem , ale tem, iż obejmowała 
w szystkie gałęzie gospodarstw a rolniczo-przem ysłowego um ie
ję tn ie  przedstaw ione: m łynarstw o, gorzelnietwo. leśnictwo,
w yrób torfu, ogrodnictwo, począwszy od m apy m ajątku  a skoń
czyw szy na płodach surow ych i przerobionych. Dom inium  
Rzem ień leży w praw dzie za granicą naszego okręgu, ale do
starcza mu mlećzywa, m ąki i trzody oraz przykładu  inten- 
zywnej pracy rolniczej, ztąd zw iązek tego gospodarstw a z Dę
bicą je s t ścisłym  i m iejsce na w ystaw ie okręgowej zupełnie
zasłużone. .

b) K ó ł k a  r o l n i c z e  m iały osobną salę dla siebie, 
w ypełnioną ślicznym i okazami. W  środku m ieściła się w ystaw a 
Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o ,  zatem  vsykazy, w ydaw nictw a wzory, 
w ystaw a oddziału rolniczego z okazami nasion z M ikulic 
i S trzałek oraz nawozów sztucznych z Zw iązku handlowego 
Kółek roln.

W około sali w ystawione były  zboża, w arzyw a i owoce 
ośm nastu kółek: z powiatu pilzneńskiego, B r z o s t e k ,  Gł f i 
li i k  ó w k a ,  G r u d k a  d o l n a ,  J o d ł o . w a ,  K l e c i e ,  Ł ę k i  
g ó r n e ,  L u b c z a ,  R ó ż a ,  W i e w i ó r k a ;  z pow iatu ropczy- 
ck ieg o : B r z e z i n y ,  G l i n i k ,  G u m  n i s k a ,  L u b z i n a ,
M a ł a ,  N a w s i e ,  O l c h o w a ,  P a s z c z y n a  i S k r z y s z ó w .  
W zięto tu udział 70 wystaw ców  a w ystawione by ły  przede
w szystkiem  płody pól doświadczalnych zakładanych przez 
Zarząd  Główny kółek rolniczych —  przyczem  wym ienić należy 
jęczm ień  ozimy, koński ząb, m archew  i buraki. Obok tego 
odznaczały się zboża i ziem niaki pochodzące z Pustyni, 
L ubziny i Przyborow ia, k tóre w łościanie nabyli p rzy  losowaniu 
jako  członkowie Tow arzystw a lub zakupując w tych  stacyach 
doświadczeń z nasionami popraw ne odm iany; w ten sposób 
żyto schlaustedtokiego rozpowszechniło się niem al po całym  
okręgu, usuw ając wszelkie inne odm iany starsze lub mniej 
odporne. C harak terystyczną cechą tej w ystaw y włościańskiej 
by ła  w ybitna dążność nabycia popraw nych odm ian i p rzy
stosowanie ich do danych w arunków . Byli liczni w ystaw cy 
bowiem, k tórzy  obok T ow arzystw a rolniczego i Z arządu Głó
wnego kółek rolniczych, nabyw ali nasiona od M authnera. 
Bahfsena i innych  firm krajow ych  i zagranicznych, a nawet 
znalazł się okaz pszenicy czarnej nazw anej Egipską, k tórą  
rew ertent am erykański z drugiej półkuli chciał aklim atyzować.

W ystaw a kółek rolniczych świetnie urządzona i przy
gotow ana przez Inspektora  rolniczego Z. Gł. J  a na W  a s u n g a ,  
była najpiękniejszą rzeczą na całej wystawie, ponieważ n ik t 
nie mógł się spodziewać ani tak  licznego udziału ani takiego 
doboru nasion ja k i przedstaw ili włościanie nasi. Znać tu  wpływ 
k u ltu rn y  A m eryki, w której w iększa połowa wystaw ców  do
rab ia ła  się rodzinnego ogniska.

c) W  g r u p i e  m e  H o r a c y  i wym ienić należy plan pola 
dośw iadczalnego z nawozam i sztuoznemi na glebie piaskowej 
w Przyborow iu. założony p r z e z  k r a j o w ą  s t a c y ę  c h e 
m i c z n o - r o l n i c z ą  w  D u b  ł a n a c h ;  obok tego plany pło- 
dozmianu 8 polowego opartego na nawozie zielonym  z dodat
kiem  nawozu stajennego i sztucznego oraz płoduzmianu^ 3-ch 
polowego bez oborniku stosowane od szeregu la t z pom yślnym  
skutkiem  przez M i k o ł a j a  hr.  R e y a .  D alej w ystaw iony był 
plan  szkółek leśno-ogrodowych T a d e u s z a  lir. Ł u b i e ń s k i e 
g o  w Z a s o w i e ,  p lany lasowe sporządzone przez d y r e k t o r a  
k r a j o w e j  s z k o ł y  g o s p o d a r s t w a  l a s o w e g o ,  M a r y a 
n a  M a ł a c z y ń s k i e g o  w P r z y b o r o w i u  i T a r g a n i c a c h .  
B udynk i przedstawiono przew ażnie w  fotografiach; należy

podnieść zagrodę włościańską drew nianą F r a n c i s z k a  K o  
ł e c z k a  w G rabinach, wzorową p o c z t ę  w i e j s k ą  W i n c e n 
t e g o  P o d g ó r n e g o  całkiem  ogniotrwałą,_ z a g r o d ę  w ł o ś 
c i a ń s k ą  (gajówkę) w p o ł o w i e  d r e w n i a n ą  (stajnia, sto
doła. boiskoj k ry tą  dachów ką w Głowaćzowej, w reszcie k ilka 
wzorowych budynków  kółek  rolniczych, zkąd głównie rozsze
rza ją  się ogniotrw ałe dachy po wsiach. Było również k ilka  
planów d r e n o w a n i a ,  m iędzy innym i jed en  obejm ujący 
c a ł ą  w i e j s k ą  o s a d ę ,  trzy  p lany  p a r c e l a c y i  B a n k u  
k r a j o w e g o ,  jeden  plan m e l i o r a e y i  ł ą k  i jeden  r e g u -  
l a c y i  leśnego dopływu W isłoki.

d) P r z y r o d n i c z a  w y s t a w a  o k r ę g o w a  przedsta
w iła się zupełnie im ponująco, obejm owała bowiem nie ty lko 
praw ie w szystkie zwierzęta dzikie miejscowe ale nadto dwa 
zielniki i cały zbiór kopalin od kryształu  gornego zacząwszy 
a skończyw szy na rudzie żelaznej. P iękne z b i o r y  m y ś l i w 
s k i e  G u s t a w a  S z a s z k i e  w i c z a ,  M i k o ł a j a  hr.  R e y a .  
J ó z e f a  F r e n k l a ,  E d w a r d a  K a m i ń s k i e g o  i innych 
miłośników  przyrody, uzupełniły z b i o r y  g ó r n i c z e  ks.  S a n 
g u s z k i  z G rudnej, br. B r u n i c k i e j  ze Smarzowej a prze
dew szystkiem  c. k. g i m n a z y u m  w D ę b i c y .  Od m am uta, 
którego okazano 7 kawałków, do tasiem ca, cały św iat zwie
rzęcy m iejscow y by ł reprezentow any. Z rzadkich okazow należy 
w ym ienić ogrom ną strzałę (meteor) i również czarną kulę 
kam ienną (fosforyt?) znaleziony w G rudnej. Z ieln ik  roślin 
kra jow ych  pożytecznych lir. A n n y  z D z i a ł y ń s k i c h  P o 
t o c k i e j ,  był rzadkim  okazem swego rodzaju nadającej się ze 
wszech m iar do publikacy i akadem ii.

T o w a r z y s t w o  o g r o d n i c z e  k r a k o w s k i e  w ysta
wiło wzory owoców nadających  się do upraw y w  rożnych 
rodzajach gleby naszej. Jeśli wspomnimy, że były  naw et okazy 
oprzędzonyck jedw abników , to można sobie w yobrazić ja k  
niezw ykle kom pletną i pouczającą by ła  w ystaw a w dziale 
rolnictwa.

P rzy  tym  dziale pomieszczono w ystaw ę produktów  
m ącznych J . R i t  t e r  a z K a m i e n i c y  i W ładysław a I a- 
s t e r n a k a  z C h o l o w e j .

W ydzia ł Tow. roln. okregoivego w Dębicy.

Sprawy bieżące.
Ostrzeżenie przed masłem galicyjskiem . B erlińska „fi/w- 

strierte Landu). Zeitung11 pomieszcza następującą n o ta tk ę : 
„ Jak  berliń ska  m leczarska gazeta donosi, są znów galicy jscy  
handlarze masła, przy robocie; przez inseraty  i k a rtk i rek la 
mowe sta ra ją  się skłonić publiczność do sprow adzenia ich 
nadzw yczaj taniego, gw arantow anie czystego, naturalnego m a
sła. N ajczynniejszą je s t firm a „G riissgott“ w T łustem  w G a- 
licyi, k tórej w łaściciel z nadzw yczaj nem wyrafinowaniem  bierze 
się do dzieła. W iedząc ja k ą  nieufność w ogolę w zbudza masło 
galicyjskie, uprasza w swoich ogłoszeniach zam ówienia posy
łać na Slązk, zam ilczając o rzeczyw istem  położeniu Tłustego, 
p rzesy łk i jednakże uskutecznia z G alicyi. N iestety  inseraty  
sk łon iły  już do obstalunkow . Poniew aż ci oszukańczy „han
dlarze m asła“ m ieszkają zagranicą trudno  pociągać ich do są
dowej odpowiedzialności, ale przynajm niej ostrzegam y, aby 
podobnym ofertom nie daw ać posłuchu. W  ten  sposób hand la
rze psu ją  ceny galicyjskiem u masłu.

W ęgierska konkurencya. Dwaj deputowani w ęgierscy 
interpelow ali m inistra w ojny —  dlaczego dla garnizonów^ wojsk 
konsystu jąeyeh  w G alicyi nie sprow adzają władze^ wojskowe 
m ięsa i m ąki z W ęgier, skoi’o ceny tych  artyku łów  na ta r 
gach galicy jsk ich  są znacznie wyższe niż w miastach^ w ę
g ierskich, w  k tó rych  stoją załogą garnizony wojsk. — Różnica 
cen je st tak  znaczna, że nie ty lko  pok ry je  tan i przewóz tych  
produktów  z W ęgier do galicy jsk ich  m iast garnizonow ych 
ale pozostanie jeszcze znaczniejsza nadw yżka w zysku. W y 
wody swoje poparli tabelą porównawczą cen targow ych m ięsa 
i m ąki z m iast w ęgierskich i galicyjskich.
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Ministerstwo wojny podjęło projekt interpelantów, zesta- 
wiło tabelarycznie ceny mięsa i mąki pszennej (Weizenkohmehl) 
z ID miast garnizonowych Austro-W ęgier,' między któremi 
pomieszczono Lwów, Przemyśl i Kraków i odniosło się do 
austryackiego ministerstwa rolnictwa o wyjaśnienie pvtaiac 
dlaczego ceny tych artykułów w miastach galicyjskich 'są tak 
znacznie wyższe od cen targowych w miastach węgierskich,

, zwłaszcza tych, które najbliżej granicy galicyjskiej są położone.
Ministerstwo rolnictwa odniosło się w tej sprawie do 

władz galicyjskich z żądaniem wytłumaczenia tego objawu. 
Dotyczący akt urzędowy wędrował z c. k. namiestnictwa do 

.magistratu lwowskiego i zapewne do innych miast galicyjskich 
w jaku atoli sposób ciekawość władz centralnych zaspokojona 
została, tego dowiedzieć się nie mogliśmy.

Porównawcza tabela cen targowych z 15-tu miast na
szego państwa wykazała, że Lwów co do ceny mąki pszennej 
zajmuje czwarte a przy mięsie piąte miejsce pomiędzy naj
droższemu miastami całej monarchii. Zwracamy uwagę, że 
tabela obejmowała rok 1901 i dwa miesiące r. 1902 wiemy 
zas z doświadczenia, że w ciągu roku 1903 a zwłaszcza r. 1904 
ceny artykułów  żywności o kilkanaście procent we Lwowie 
podrożały. („Przełom").

Praktyczny sposób  odpędzania kretów. Na łąkach, w ogro
dach i wielu innych miejscach, zwłaszcza gdzie rozchodzi się 
o utrzymanie równości terenu, krety są ogromną plagą i wsku
tek _ ciągłego rycia w ziemi czynią nieraz ogromne szkody. 
Ponieważ są to po większej części użyteczne zwierzątka, więc 
nie chodziłoby o wytępienie ich, ale o odpędzenie z jakiegoś 
obszaru. Do tego celu nadaje się praktyczny a nieszkodliw y 
środek, a mianowicie: na obszarze mającym wiele kretowin 
należy w takowe powkładać małe kawałeczki t. z. Carbidu 
wapniowego", które w zetknięciu z wilgocią zaw arta”w ziemi 
wydają gaz niemiłej woni, acetylenem zwany. K rety nie zno
szące zapachu tego gazu, skoro tylko go poczują, opuszczają 
szybko swoj teren i przenoszą się w odległe strony. W  ten 
sposob więc można bardzo łatwo uchronić niektóre obszary od 
1 retów — sposob ten okazał się bowiem bardzo praktycznym  
i skutecznym. Przy rozdrabnianiu „Carbidu wapniowego" na
leży bacznie uważać, aby drobne kawałeczki lub w ogóle pył 
z ego kamienia nie dostał się do ócz zajętej tą czynnością 
osoby, gdyż powoduje bolesne zapalenie ócz K. L.

Kasztany dla bydła i trzody chlewnej. Dzikie kasztany 
mogą byc zużytkowane korzystnie jako karm a dla bydła i świń. 
Zebrane w jesieni należy przechowywać w miejscu suchem. 
szumując często aby ochronić je  od spleśnienia. Na kilka dni 
przed skarmieniem, trzeba takowe namoczyć w wodzie aby 
zmiękły i utraciły właściwą im gorycz. Potem rozgniecione 
tłuczkiem drewnianym mięsza się z sieczką, skrapia słoną wodą 
i takie można zadawać bydłu na sztukę od 1 do 3 kg. dzien
nie jako karmę.^ Gdy bydło przyzwyczai się do tej karmy, 
spożywa ją  chętnie Świniom dawać można tę samą karmę na 
sztukę od /2 do D /2 kg. dziennie. W edług analiz chemicznych 
zawierają kasztany dzikie następujące ilości strawnych skła
dników: suchej substaneyi 50-8%; w tern białka. 3-4'%, tłusz-
i Z'U / a i m^c 1 38-1%; razem więc strawnych składni- 
kow 44%. K . L

17/XI

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

n o n  l>a;Snre ',VUy- Wiet>eń 29./XI 1 4 .0 0 -1 4 8 0  X. Lwów
ld.00—13.d0 K. za 100 kg-. Kraków 29/XI 13.40 — 18 80

«,o(>-,S mSbr.oko™'?:Kr,k”  w— m a
. . . . .  K u k u ry d za . Kraków 29/XI 16.96—18.00 K. Wiedeń 29 X1 1500

W ” 1 6 ‘  %

it. L»d2 r w ł “i5 “  o “ l | S i 1?“ _ I9 ;20 Ł  T ,rn ‘ “  m a  i 5.5o - i 8.oo

caca.
Pszenica

Kraków............. 29 18 80—19.60
Lwów............. 20 17.80—18.50
Tarnów . . . . . 25 19 20—20.00
Podwołoczyska. 9 16.40—17.20

„ ros. bez cła 9 13.60—14.5')
Wiedeń . . . . 29 20 80—21.20
Peszt ................ 29 20.24-20.26
Ceny w koronach 

za 100 kg.
Berlin . . . 29 17.65-18.38
Poznań ............. 29 16 10—17.50
Wrocław . . . . 29 16.90-17.60
Ceny w markach 

za 100 kg.
Warszawa . . . 24 5.60—6.00
Ceny w rublach 

za korzec.

Zyto

14 90-
14.00-
15.00- 
13 00- 
9 80-

15 90- 
15.94-

12.60

-15 00 
-14.20 
-15 50 
■13.40 
-10.60 
-16.10 
■15.96

Jęczmień Owies

15 50-
14.20- 
14.00- 
12.80-
11.20 -
16 50- 
00 .00 -

-1650 
-14.60 
-15.25 
-13.40 
-13 00 
-19.40 
00.00

15 30— 16 00
13 10—13.50
14 00—15.00 
12 00—12.50 
10.20—10 50 
14.50-15.10 
14.36-14.38

-14.8312.50-15.80
-14.0013.50—15.60
-14.8014.20—16.30

3 -4 .7 0  4.30—4.40

13.85-16.40 
13 50 -1 4 .6 0  
13.40—14.60

3.20 3 45

Strączkowe, przemysłowe, okopow e i nasiona.

Lwów S /X Ih 13KqokÓ9n2m/XJ  19T507 22£ °  K- Wiedeń 25/X 22.00 -26.00 K. 
Lwów 30/XI 13.90-20.20 K. Tarnów  25/XI 20.00—26.00 K za 100 kg
32 00 lf aSm a ' Krak«w,29/ ^  24 .00-36 .00  K. Wiedeń 29/XI drobna 30.00--

l / 0x V l b 0 r ! 5 .0 0 PKSkzaa . S b V  K" P" ra 2 a 0 ° - 21-(J0 K
W y k a .  Kraków 22/X 14.00—15.00 K. Lwów 30/XI 13.20—13.50 K.

290 -R9n"ir161' Wiei-de" 25/XI zatecki »>iejski 2 9 0 -3 2 0  K, zatecki okoliczny 290 320 K., anschauer czerwony 2 7 0 -2 8 0  K., zielony 2 3 0 -2 4 0  K za 
50 kg. Lwów 30/X1 2 3 0 -2 4 0  K. za 56 kg.

R z e p a k .  Kraków 29/XI 22.50—23.00 K. Lwów 30/XT 90 5n_ 91 nn v  
Wieden 30/1X 23.00 -23.20 K. P ra g a  0./1 0 .00 -0 .00  K. Pesz t  29/X1 22.20— 
22,-tO K. T arnów 29/XI 2 2 .0 0 -2 4  00 K. za 100 kg.

Z i e m n i a k i .  Kraków 29/XI 4 .0 0 -4 .8 0  K za 1 Hi WieHoń 9 5 /yi
4.50—6.50 K. Tarnów 29/XI 4.00—4.80 K. Lwów 15/IX 00.00—00 00 K

30/x i ^ 3 0  on7 1 150 mei' r ° nap 29/XI l l 0 °0 -1 5 0 .0 0  K. Lwówdu x i  130.00-150.00 Iv. Podwołoez. galic. 9 /XI 000 .00-000  00 K
IŁ Ł“  Wiea.i 2 5 ,x i” , 4 :

i -o K oniczyna bia}a’ Kraków 29/XI 90 .00-110  00 K Lwów 30 'XI
HO.oO—124.00 K. Wiedeń 25/X.I 130.00-150.00 K. za 100 kg  '
D-1-A A ŻÓłte’ okrił8'łe 68.00—70.00 K. Mamuthy dłu-
z a  lO o T g ” 6 70-00  K -> flaszowate żółte i czerwone 68 .00-70 .00  K.

Zwierzęta i produkty zwierzęce.

68 00 75 0 o b  V! ief e^ -fn /,X‘c f n ! i ^ iskie pl'ima 76 ° ° -8 2 .0 0  K., secunda68.00-75 .00  K„ tertia 64 0 0 -6 6 .0 0  K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 333 sztuk.
Q«nn K ierwfn/?i? n a ’ Wie{le" 2i/X I prima 82.00—92.00 K. tłuste 96.00— yo.uu Jv. za 1UU kg\ żywej wag’i.

. Miejska c e " t r f ‘,ia  ta rg o w ica  na  bydło w Krakowie 2/XII. Na dzisiej
szy targ pędzono bydła rogatego 303 sztuk, jałownika 87, cieląt 169 owiec 
1 koz 23, nierogacizny 317. Płacono za woły 59—62 K., za krowy po 5 6 -6 6  

. buhaje 6 6 -6 8  IV. za 100 kg żywej wagi. Za cieleta płacono 2 6 -5 2
no 110 198 V* “  m iT , °d ° ° r 00 K' za sztuk?' Za nierogacizne płacono po 110— 128 K. za 100 kg. rzeznej wagi (bitych sztuk).

M a s ł o .  Wieden 25/XI deserowe 2 .4 0 -2  50 K , wiejskie 2 .3 0 -2  40 K 
zwykłe targowe 1.80—2.10 IC. Kraków 29/XI targowe 2.2Ó -2.60 K. za 1 kg 
Hamburg 25/XI stołowe I klasy 240.00-250.00 M. II klasy 200 .00-224  00 M 

klasy o o a o o -o o a o o  Marek za 100 kg. Berlin 26/XI dworskie i spółko-
21I .0 0 I

j a j a .  Wiedeń 25/XI prima 2 5 -2 6  sztuk, secunda 27—28 sztuk kon-
BerrMnW2HXI 390*T m u " 31 ?Z‘“k Za 2 K' Kraków 297X1 3-60-4 .80K . Benin ^ i / a i  D.yO—4.00 M. za kopę.

Spirytus.

opłaty m l t 2m 7 5 Sr Wy ?5%  ^ - 65~ 50-06 K-  rafi“ ^  90% bez 
Lwów 30/XI 44.50—45.40 K.sęs;;™ a r  t“‘- “ k- ̂

Pasza.sasś tv* ł t™ «»-««• «•
K. za iK0° o T y n a- Kraków 297X1-10.80-11.60 K. Wiedeń 25/XI 6 .60 -10 .00



Słoma. Kraków 29/XI 5.00-5.40 K. Tarnów 25/XI 4.00-4.50 K. Wie
deń 25/XL 4 90—5 60 za 100 kg-.

Redaktor odpowiedzialny: Pr. Adam Krzyżanowski.

Kolejka polna 2000 m. toru z szyn 5 i 7 kg., 
_________  k ilk a  zwrotnic, tarcz obroto
w ych i 15 wózków (ew entualnie częściowo) do sprzedania. 
Zgłoszenia pisem ne: do b iu ra  ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, 
P asaż H ausm ana pod K. P. 57.

ALFA LAVAL 
SEPARATOR

Niedościgniony

około 400.000 w użyciu 

i przeszło 600

pierwszemi nagrodam i 
wyróżniony.

Od najm niejszego Modelu „Viola“ Separator o działal
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft S eparatora A II, k tóry  oddziela w godzinie 
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s t w o  
„FSlfa S e p a r a t o r * 4, W i e d e ń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. Graz.
Pierw szorz. fabryka m aszyn i przyborów  mleczarskich. 

Je n e ra ln e  zastępstw o dla Galicyi i Bukowiny

S. A. BUBERA Synowie, we Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR .
Zastępców poszukuje się wszędzie. — Katalogi, Broszury, 
Alfa-Mitteilungen i wszystkie w skazów ki dotyczące gospo

darstw a mlecznego, za darmo.

Produkcya nasion i szkółki leśne oraz ogrodow e Tadeusza 
Hr. Łubieńskiego w Zassowie pod Czarną poczta i tele- 

- gram  loco stacya kolei C zarn a  -----------
Polecają olbrzym ie zapasy flanc szpilkowych i liściastych 
do kultur leśnych i na żywopłoty. Drzewa i krzew y ozdo- 

- hno- D rzew a i krzew y owocowe.

Przedsiębiorstwo
 zakładania parków  i ogrodów  spacerow ych. =

Przedsiębiorstwo

- i
e- i

■ w ysadzania dróg drzewam i owocowemi. =
Plany podług najnowszych wymogów ogrodnictw a i pomo- 
logii przy zamówieniu po nad 2000 kor. bezpłatnie, niżej 
=  zaś tej sumy w wysokości w łasnych kosztów . —

: Cennik illustrow any odw rotnie i opłatnie.

n , v  Kierat d zw o n o w y  przewozowy
L/O S p i  ZCUĆilllĆl. m arka I. P. fab ry k i C layton & 
Shuttlerw orth , tudzież drugi k ie ra t i m łocarnia. —- W szystko  
w dobrym  stanie. — Bliższych inform acyi udziela Zarząd 
dób Z bylitow ska G óra, poczta Tarnów.

l i l i i  olzWUiłlBII ze rolniczą, z dłuższą p ra
l l a f l s S i  m i l  k ty k ą  i d o b r e m i  św iadectw am i.
poszukuje miejsca na stół od 1 stycznia 1905. — Łaskaw e 
zgłoszenia pod adresem : P isarz ekonom iczny w W asylow ie, 
poczta K orczów koło Uhnowa.

ooooooooooommtm
W  niższej A ustry i je s t 

do sprzedania

M a ją te k  leśny
posiadający 1155 mor- 

'gów  obszaru.
W iek  i rodzaj zalesie

nia:
285 morg. 61— 80 letn. 
224 „ 41 — 60 „
365 „ 21— 40 „
281 „ 1 - 2 0  „
Sosny, jo d ły , św ierki, 
buki. Mórg ka tastra lny  
ma 57 arów. Cena w y
nosi 360000 kor. Po
trzebna gotów ka 180 

tysięcy  koron. 
K upcy na g ru n ta  orne 
i przyszłe w yręby  są 
na m iejscu, ta k  że ma
ją te k  ten  nada je  się
bardzo dobrze do roz
parcelow ania, a handla
rzowi drzewem  pozo
stanie drzewo do w yrę
bu. Zapytanie pod R. R. 
122 posterestante K arls

bad, Bóhmen.

OOOOOOQOOOO
K W.KANISS

r W U R ZEN , S ak so n ia .

»S P E C Y A L N O Ś Ć «  
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
"„Neurapid i Spiral" 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me
todą Dr. Gerbera.



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

G alicyjskie Tow arzystw o mle
czarskie objęło generalne za
stępstwo dla Gralicyi F irm y 

duńskiej Burmeistra i Waina, na je
dną z najnowszych, najlepszych i sto
sunkowo najtańszych wirówek

PE R E E K J"

Bliższych informacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5.

■ W * # *
Centralne \ ? i  

ogrzew anie i wentylacye ^
wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye
k loze ty , łazienki, łaźn ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie  gazow e
p rojek tu je  i w ykonuje

 9  O—

Inź. Leonard Nitsch i Sp.
Biuro techniczne i Zakład in sta lacy jn y  

w Krakowie, Kolejowa 1 8 .
T ele fo n  Nr. 381.

K osztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye.

m

„Poradnik Gospodarski44
Organ Kółek Rolniczych na Wks. Poznańskie 

A bon am en t  tyil<o 7 K. rocznic
W  „Poradniku Gospodarskim1' odpowiada Re- 
dakcya w możliwie najkrótszym  czasie na 
zapytania — dotyczące rolnictwa, chowu in
wentarza i inne — stara się w ogóle być na 

usługi rolnictwa.

Nakładem Redakcyi wyszedł co dopiero

„Kalendarz Rolniczy na rak 1905“
zu p ełn ie  o d n o w io n y , z  zajm ującą treśc ią .

Cena 1 egzemplarza opraw, w płótno 2>/2 kor. 
takisam lecz przekładany próżnemi kartkam i 
33/4 kor., egzemplarz opraw, w skórkę 33/4 kor. 

(porto zawsze 40 halerzy).

Wysyłka za zaliczkę odwrotnie.

Adres:

„Poradnik Gospodarski" Poznań (Posen).

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. -  W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego


